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W starem ognisku oświaty narodowej Straszna katastrofa kolejowa w Zdołbunowie.
P . p rezyd en t zw ied za  liceum  k rzem ien ieck ie. * Trzy o s o b y  zab ite  — kilka rannych.

KRZEM IENIEC, 18. 6. P o  dwu 
dniowym  pobycie w stolicy W oły ­
n ia  prezydent Mościcki opuścił  
Łuck, udając się do  Krzemieńca w 
asyśc ie  szw adronu  ułanów.

P o  wyjeździe z Ł ucka p. p rezy­
dent zwiedził sk o m aso w an ą  wieś 
P orodnicę , w której wstąpił do  za ­
g ro d y  pew nego w zorow ego g o s p o ­
darza  ukraińskiego.

Ś n iadan ie  spoży ł  p. prezydent w 
majątku pp .L edóchow skich  w S m o r  
dowie.

O  godz. 5 p o  poł. nastąp iło  p o ­
witanie u  bram y tryumfalnej w Dub- 
nie, które p, prezydent opuścił po 
godzinnym  pobycie.

O godz. 8 ej wieczór nastąpiło  
uroczyste powitanie G łowy Państwa 
u bram Krzemieńca przez przedsta­
wicieli władz i okolicznego ziemiań- 
stwa.

N a słynnej górze  Królowej Bony 
zapalono  ogniska. .

S zpalery  dzieci i uczniów ze 
s zk ó ł  tutejszych czyniły im ponujące 
wrażenie.

P an  prezydent wraz z tow arzy­
szącym  mu orszakiem  zamieszkał 
w liceum krzemienieckiem, które ju­
tro zwiedzi i weźmie udział w uro- 
czystem zamknięciu roku szkolnego, 
po łączonem  z  wręczeniem matur.

Jutro przybywa tu minister o- 
św laty  Czerwiński, celem towarzy­
szenia  p. prezydentowi przy zw ie ­
dzaniu szkół i liceum krzemieckiego.

KRZEM IENIEC, 18. 6. Dziś pod  
czas  przeiazdu p. Prezydenta R ze­
czypospolitej przez jedną z wsi pod 
Krzemieńcem miała miejsce w zru­
sza jąca  przygoda.

W pewnem miejscu na szosie  
sam o ch ó d  napo tka ł na przeszkodę

Rodzynki i sardynki
ukryte w  sa m o ch o d zie .

KATOWICE, 18.6. Na grauiey pod 
Niezdarą zatrzym ano samochód zamoż 
nego kupca Donata Tomeckiego z M y, 
słowie, który w iózł w ielki trauspor kon 
trabandy w postaci cygar, tytoniu, ro­
dzynków i sardynek pochodzenia nie- 
m ieckiego.

Gdy funkcjonariusze straży granicz 
nej zajęci byli rewizją motoru i zbiór 
nika z benzyną, Tomecki naąle wysko­
czył z samochodu i zbieirl. Do tej pory 
nie zdołano go odszukać.

Towar wartości kilkunastu tysięcy  
złotych skonfiskowano.

Groźny wybuch wulkanu
w  faponji.

TOKIO, 18.6. W ulkan Konagatake, 
jtoiożony o 500 m il od Tokio rozpoczął 
gw ałtow ną działalność.

W ulkan wyrzuca olbrzymie m asy  
ławy, kam ieni i popiołu. W ybuchowi 
towarzyszą złowrogie grzm oty pod­
ziemne.

Szerek wsi, położonych u podnóża 
Wulkanu, u leg ł zupełnemu zniszczeniu. 
łHiauio Sunihara stoi w płomieniach.

K łęby dymu, zmieszane z popiołem, 
przysłaniają całą okolicą w promienia

w postaci nakrytego bielą stołu z 
chiebem i solą. P rzy  stole s ta ła  
s ta ruszka ,  Ukrainka — O łuna  G aw  
ryiuk.

P. Prezydent polecił za trzym ać 
sam ochód , wysiadł, a w ów czas s t a ­
ruszka z g łębokim  ukłonem u c a ł o ­
w ała  go  w rękę i policzek. P. P re  
zydent zapylał s taruszkę czego  s o ­
bie życzy.

— Niczego już ja w życiu nie 
pragnę, tylko chcia łam  zobaczyć 
n aszego  P an a  Prezydenta i p o b ło ­
gosław ić  jego pracy dla dobra  na 
szeg o  kraju!

W ARSZAW A, 18. 6. (wł.) Dziś 
o godzinie 9.20 miała miejsce w o- 
brębie stacji Z dolbunow o k a ta s t ro ­
fa kolejowa.

Na jednym z  torów stał p oc iąg  
towarowy na ładow any  drzewem. W 
tym czasie sygnalizow ano  przyjazd 
drugiego  pociągu  towarowego.

Skutkiem złego  nastawienia zwrot 
nicy przez zw rotn iczego  O lszaka, 
po c iąg  towarowy, do  którego  p rzy­
czepiona bvła sa lonka  rewizora ru ­
chu, p. Kicińskiego wjechał na 
stojący na stacji pociąg.

Przytom ny m aszynista  puścił w

Przyjazd członków Sl-ej międzynarodówki
WARSZAW A, 18. 6. (wł.) Dziś 

przyjechali do W arszaw y pozostali 
przedstawiciele II ej m iędzynarodów ­
ki z p. Loebem, preresem parlam en­
tu niemieckiego na czele

O  g odz  7 ej w gm achu cyrku 
odby ła  się uroczysta  akadem ja, z o r ­
gan izow ana przez pps.

N a '  akademii przemawiali pp. 
Vandervelde, Loebe, C ram p , prezes 
angielskiej partji p racy oraz  p o s ło ­
wie Niedziałkowski i Barlicki.

Sensac ję  w yw oła ła  enuncjacja, 
o g ło szo n a  przez »f: akcję rewolucyj- 
ną«, w związku z  przyjazdem człon 
ków II ej międzynarodówki.

Enuncjacja ta między innemi 
p o d k r e ś l a  fakt, że przyjazd 
gości przypadł na okres  rozłam u 
w p.p.s., o raz  w momencie, kiedy 
»frakcja* niema jeszcze kontaktu 
z zagrsn icznem i ośrodkam i s o c ja ­
lizmu.

Dziś podejm ował gości m a r s z a ­
łek  sejmu Daszyński, jutro o d b ę ­
dzie się na cześć gości raut, u r z ą ­
dzony staran iem  klubu p a r lam en ta r­
nego  p. p. s.

W najbliższych dniach minister 
V an d erv d d e  wygłosi w W arszawie 
odczyt pt. »Demokracja«.

Pułk. Sławek o zmianie konstytucji.
WARSZAWA, 18. 6. (wł.) Wiel­

kie poruszenie w kołach politycz­
nych w yw oła ł referat pułk. S ła w k a  
w ygłoszony  w Łodzi o zmianie kon- 
stytucj.

Pułkow nik  S ław ek  m iał między

innern zaznaczyć: »Chceiny zmiany 
konstytucji bez zam achu stanu. S p o  
łeczeństw o pow inno wywrzeć presję 
na posłów , aby zdecydowali się na 
zm ianę konstytucji bez użycia s iły«.

Adwokat niemiecki sztyletem poranił 
polskiego robotnika.

BYTOM, 18. 6. Przed  sądem  
w rocław skim  odbyła  się rozpraw a 
przeciwko lekarzowi dr. Wilhelmowi 
Kaebischowi i adw okatowi dr. Ha- 
selbachowi, oskarżonym  o  ciężkie 
pobicie polskiego robotn ika  S tę p ­
kow skiego.

Obaj spraw cy, w racając późną  
nocą  w stanie podchmielonym, za ­
czepili S tępkow sk iego  na  ulicy i 
rozpoczęli z nim pijacką awanturę,

w wyniku której adw okat H aseł- 
bach dobył z kieszeni sztyletu i z a ­
dał robotnikowi ciężki cios w brzuch.

R annego  i b roczącego  krwią r o ­
botnika odwieziono do szpitala,

S ą d  s k a z a ł  adw okata-nożow en
na 6 m iesięcy więzienia, lekarza 
K aebischa uwolnił, gdyż jak  tw ier­
dzi, nie b ra ł  udziału  w awanturze, a 
chcia ł tylko H ase lbacha  o d c iągnąć  
od  bijatyki.

Zwłoki narzeczonej w skradzionej trumnie.
ŁODZ, 18. 6. W nocy z  dnia 22 

na 23 lutego rb. pogrążeni we śnie  
m ieszkańcy domu przy ul. Przędzal- 
nianej 41 usłyszeli w  sk ładzie tru­
mien Marji H age jakieś podejrzane 
szmery.

S yn  w łaścicielki Alfons Grzegorz, 
w szedłszy  do sklepu, zauważył o- 
sobnika, który przez wybite okno  
w yciągał na ulicę trumnę.

Przybyła na m iejsce zaalarm o­
wana policja przytrzymała złodzieja.

którym okazał s ię  54-łetni Jan 
Zuoiek.

S tanąw szy wczoraj przed sądem  
Znojek tłóm aczył się, że kradzieży 
dokonać chciał z  konieczności, 
gdyż zmarła mu narzeczona, a p o ­
nieważ był bezrobotny i nie stać go  
na kupno trumny, postanow ił zd o ­
być ją drogą nielegalną. P odczas  
rozprawy okazało się , że  Znojek 
Jest zaw odowym  złodziejem, wobec 
czego  sąd  skazał g o  na dwa lata 
więzienia.

m ch  hamuiec, nic jednak nie z d o ła ­
ło  pow strzym ać skutków strasznego  
zderzenia.

W agon salonow y zos ta ł  zdruzgo 
tany, o raz  7 w agonów  uległo r o z ­
biciu. Z pod  szczątków  w agonów  
w ydobyto  trupa rewizora ruchu Ki­
cińskiego-, przew odnika salonki, K o ­
walczyka, o raz  konduktora, T o m ­
czyka. C iężkie rany odnieśli k o n d u ­
ktor O le sz u k  o raz  bagażow y Kono 
wałów.

Z aznaczyć należy, że rewizor p. 
Kiciński urzędował stale w R ó w ­
nem, a do Z do łbunow a przybył w 
sp raw ach  urzędowych.

Na miejsce w ypadku zjechała 
komisja, która prow adzi śledztwo.

Marszałek Piłsudski 
przez radjo.

K ATO W ICE, 18. 6. W dniach 
28, 29 i 30 bm. odbędzie  się w K a ­
towicach zjazd związku oficerów 
rezerwy.

Jednocześnie w związku ze zjaz­
dem odbędzie się uroczysta  m an i­
festacja uczuć wierności G órnego  
Ś lą sk a  dla Rzeczypospolitej.

Zj azd  zaszczyci swem przem ó­
wieniem przez rad jo  m arszałek  Pd- 
sudski.

Minister Zaleski
w L izbonie.

LIZBONA, 18. 6. (wł.) Dziś przy­
był do Lizbony minister Zaleski z 
m ałżonką i zos ta ł  przyjęty przez 
rnin. sp raw  zagranicznych  Portugalji.

Potop w o k o l ie a s h  A s t ra o h an ia
M OSKW A, 18. 6. Z Astrachania 

donoszą , że poziom wody na W oł­
dze w dalszym ciągu  się podnosi, 
tak, iż zdaje się m ias to  nie uniknie 
katastrofy zalewu.

Dziesiątki wsi w okolicy  miasta 
stoją p o d  wodą.

W mieście ulice niżej po łożone 
s ą  już zalane. W ładze zar».ądz!ły 
p osp ieszną  ewakuację sk ładów  i- 
Iejowych i dworca.

Zdrowie i apetyt
o d z y s k a c i e  s t o s u j ą c  s ta le

PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE
ZE SFINK SEM

czyszczą  żo łądek , usuwają n ie­
straw n ość , chron ią  od  reum aryz- 
mu i arfretyzm u, uśm ierzają h e­

m oroidy, czyszczą  krew,
Skh gł.: Apteka W. Borowskiego 
W a r s z a w a ,  J e r o z o l im s k a  59 .
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Poseł Liberman
nie będzie  bronił U litza.
Ja k  ju ż  donosiliśm y 27 b. m. roz­

pocznie sic w K atow icach proces b. po-

S ai ’o»ci iL eberm an, k tó ry  początkowo 
m iał bronie U litza, nadesłał m ®“ °> Y  
któreni /.rzeka się obrion;^ £
sTrych zajęć w procesie b. min?3era oze 
i-ówicza przed T rybunałem  jst.anu.
' K o /p raw a będzie jąw;na. L powodu 

ograniczonej ilości m iejsc w ejście na 
sale sadow ą \ylko za b iletam i. Papowie 
dziane je s t przybycie dziennikarzy 
niem ieckich, angielskich  i am erykań­
skich. _______ __ _

Tragiczna ś m i e r ć  
zakochanych.

M YSŁOW ICE, 18.fi. D nia  17 hm. w 
gadzinach popołudniow ych rzucili się 
w M ysłowicach na  szyny, pod zdążają­
cy pociąg do K rakow a m ęzczyzna oko­
ło la t 20 i dziew czyna około la t  19 n ie­
w iadom ego nazw iska. Pociąg przeciął 
Im tułow ie. D enaci m e posiadali żad­
nych  papierów  osobistych. Powod sa­
m obójstw a praw dopodobnie zawód m i­
łosny. Przeprow adzone n a  m iejscu sie- 
d iwo do te j pory  n ie  zdołało stwierdzać 
ii.j.w isk trag iczn ie  zm arłych. Zwłoki 
obojga m łodych umieszczono w kostn i­
cy szp ita la  w M ysłowicach

Straszny wypadek.
CZĘSTOCHOW A, 18. 6. W oddzielę 

nalew ni s ta li h u ty  „Częstochowa w Ra 
ko.wie w ydarzył sic straszny  wypadek. 
Ć.lo w -czasie spychan ia  wozu z form am i 
do odlewów stalow ych, robo tn ik  M er- 
dzik zauw ażył, że trz y  form y z lew ej 
s trony  zaezęły spadać, k rzy k n ą ł wiec 
głośno n a  robotników , k tórzy  byli w 
tern m iejscu, aby uciekali, jed n ak  o- 
słrzeżenie było spóźnione.

R obotnik M ichalik  F ranciszek  la t 
32 został przygnieciony  spadająęein i 
fo rm am i i poniósł śm ierć na m iejscu, 
d ru g i robo tn ik  K obryn  Ja n , la t 22 (W e 
soła 22) odniósł z łam anie nogi przy ko­
stce.

Wymordował 10 osób
w przystępie szalu.

LONDYN, 18.6 W ang ielsk iej ko- 
lo n ji a fry k ań sk ie j K en y a  zam ordow ał 
w ydalony przez pewnego europejczyka 
służący >w przystęp ie  szału żonę i dziec­
ko swoje, oraz 8 innych  osob, k tó re  na  
po tyka ł po drodze. Gdy go u jęto  oswiad 
czył spokojnie, aby go zaprow adzono 
do swego chlebodawcy, gdzie m a  ode- 
b rać swe w ynagrodzenie.

Płonący kot podpalił dam.
B U D A PESZT, 18.6 W m iejsc. Bekes 

pa lił dom.. W  m iejscowości Bekes 
Szent A ndoas na  W ęgrzech pow stał w 
tam te jsze j gospodzie pożar wsrod n a ­
d er osobliwy eh okoliczności: od la tu ją  
ca z ogniska kuchennego isk ra  w padła 
do sierści leżącego opodal kota, k tó ra  
zaczęła się żarzyć. P rzerażo n y  kot wy­
skoczył na  słom ą pok ry ty  dac-h gospo. 
dy, k tó ra  n a ty ch m iast s tanę ła  w pło­
m ieniach. P rzy b y w ająca  s traż  ogniow a 
zasta ła  już  ty lko  g ru zy  domu-

Samobójczy skok
kapitana szw edzkiego.

GDANSK, 18.6. K a p itan  s ta tk u  
szwedzkiego „Robert", k tó ry  znajdo ­
w ał się w drodze z G dańska do Jo tebor- 
ga, popełnił sam obójstw o, w yskaku jąc  
ze s ta tk u  do m orza.

N atychm iast rzucono lin y  i spusz­
czono na  m orze łódź ra tunkow ą. Mimo 
5-godzinnych usilnych  s ta ra ń  n ie  u d a­
ło się w yłowić zwłok sam obójcy.

Poniew aż powód sam obójstw a je s t 
nieznany, przypuszczają, że .k ap itan  po 
pełn ił je  w chw ili zam roczenia um ysłu.

Trzęsienie ziemi

Nowa ofenzywa pacyfizmu
. n* /  • • _ • „  j  X )A r« * lo f lT 7  0 7 a r 7 f ł  f l i p  R 7 V I

w Nowej Zelandji.
LONDYN, 18.6. Nową Z elandję  n a ­

w iedziło trzęsien ie  ziem i ta k  silnie, ja ­
kiego nie notow ano tu  od la t  blisko 30.

N ajs iln ie j dało się ono odczuć w re ­
jo n ie  rzeki M at tak  i tak  i, na k tó re j pod 
ezas trzęsien ia  ziemi obsunęła się zie­
m ia i u tw orzyła  tam ę, w skutek  czego 
podniósł się poziom wody. Rzeka Bul- 
fer rów nież została  częściowo zasypa­
na, Is tn ie je  obaw a powodzi.

Cały szereg domów uległ zniszcze­
niu. W ieża pięknej k a ted ry  w C hrist­
church  runę ła  w gruzy.

Szkody m a te rja ln e  bardzo znaczne. 
Liezbę o fia r w ludziach trudno  na 
razie  określić dokładnie. D otychczas 
wiadomo o 4 zabitych.

Iluzjonizm  pacyfistów  nie u- 
sfaje w swoich w ysiłkach w p ro ­
w a d z e n i#  wiecznego pokoju w 
świecie, a p rzynajm niej w  E u ro ­
pie. C harak terystyczną  ̂ cechą 
tych  poczynań jest to, że ów w y­
m arzony pokój przedstaw ia się 
zawsze jako pax  germ anica. 
N iem cy są stale  ośrodkiem  wszy 
stkieh projektów  pacyfistycz­
nych. Je s t to słuszne o tyle, że 
główne niebezpieczeństwo zag ra ­
ża pokojowi od strony  Niemiec, 
dyszących żądzą odwetu po klę­
sce w wojnie światowej. Rzeczą 
natom iast bardzo niesłuszną i dla 
pokoju najzguhniejszą jest złu­
dzenie pacyfistów , że Niemcy sta  
n ą  się ostoją pokoju europejskie­
go, jeśli w drodze rew izji t r a k ta ­
tu  w ersalskiego zaspokoi się przy  
najm niej najw ażniejsze ich postu 
la ty  rewanżowe. ,

W  obecnej dobie jesteśm y 
św iadkam i nowej, energicznej o- 
fensyw y pacyfizm u. Sztab gene­
ra ln y  kam pan ii uk ry w a  się —  
jak  zawsze —  w tajem niczem  za­
ciszu lóż m asońskich, akcję sam ą 
zaś prow adzi ,,liga  obrony praw  
człowieka i obyw atela” .

Z ram ien ia  te j w łaśnie lig i 
odbył się w P a ry żu  odczyt zna­
nego pacyfisty  niem ieckiego von 
G erlacha na  tem at „Polska a 
N iem cy” . P . G erlach w ykazał du 
żą bezstronność w swoich m oty­
w ach, ale nie zdołał już zachować 
jej w rzeczy najw ażniejszej, t. j. 
w swoich w nioskach. Po tęp ił on 
surowo państw a zaborcze za roz­
b iory  Polski, potępił też niem niej 
ostro p ru sk ą  politykę eksterm ina 
cyjną, k tó ra  —  jak  stw ierdził —  
b y ła  nie ty lko n iem oralna, ale 
nadto  g łup ia , bo spotęgow ała n a ­
cjonalizm  polski. Zdaniem  von 
G erlacha nie może być m owy o 
trw ałości pokoju, dopóki nie doj­
dzie do porozum ienia pomiędzy 
P olską a  Niemcami.

Jednym  z środków wiodących 
do tego celu będzie zaw arcie tra k ­
ta tu  handlow ego polsko-niemiec­
kiego. D latego lig a  narodów  i 
wszystkie n a  jej gruncie stojące 
organizacje m iędzynarodow e po­
w inny wywrzeć jak  najsiln iejszy 
nacisk w tym  k ierunku. To jed­
nak  nie w ystarcza. T rw ały  pokój 
europejski w ym aga wręcz ścisłe­
go sojuszu Niemiec i Polski. W a ­
runkiem  zaś tego sojuszu jest u- 
regulow ahie g ran icy  polsko - nie 
mieekiej.

W edług optym istycznego po­
g lądu  p. G erlacha —  Niem cy zre­
zygnow ały już z Poznańszczyzny 
(?). Także g ran ica  śląska jest 
spraw iedliw a. Tylko ko ry ta rz  
polski jest nie do u trzym an ia . Po 
morze trzeba zwrócić Niemcom. 
Gdy to nastąp i, odpadnie kość nie 
zgody m iędzy obu narodam i. 
F ran c ja  m usi podjąć się m isji 
zrealizow ania sojuszu między P o l 
ską a  N iem cam i. T rójprzym ierze 
F ran c ji, Niemiec i P o lsk i będzie 
n iew zruszalną gw arancją  trw ałe  
go pokoju w Europie.

Jeś li naw et pacyfista  ty p u  y. 
G erlacha nie w yobraża sobie 
trw ałego pokoju bez okrojenia 
Polski, to łatw o odgadnąć, jak ich  
o fiar na  rzecz pokoju  żądają  od

nas inn i pacyfiści, m niej od nie­
go bezcerem onjalni.

P ropagandę  v. G erlacha mo­
glibyśm y uw ażać za nieszkodli­
w ą ajteję u top isty , gdyby ideje je 
go nie znajdow ały oddźwięku we 
F ran c ji. I  to nie ty lko  w kołach 
u ltragerm anofilsk iego  p. Cailla- 
ux, ale także w innych ugrupow a 
niach radykalnych .

Niedaw no b. p rem jer p. H er- 
rio t, w ygłosił w Z urychu mowę, 
w k tó re j porozum ienie francusko 
niem ieckie uznał za jeden z na­
czelnych celów po lityk i francus­
kiej. Posunął się aż do stw ierdzę 
n ia, że obecnie po obaleniu bar- 
je r  gospodarczych i politycznych 

.pom iędzy F ran c ją  a  N iem cam i 
’ „pozostaje już ty lko  zjednoczenie 

dusz” . Zbliżenie F ran c ji do N ie­
miec jest —  zdaniem  p. H erio ta, 
k tó ry  swe poglądy  rozw inął póź 
niej obszerniej na  łam ach „E re 
N ouvelle” —  konieczne ze wzglę 
du na  niebezpieczeństwo hege- 
m onji Stanów  Zjednoczonych, 
k tó ra  coraz pow ażniej zagraża 
E uropie. N ależy stw orzyć S tany  
Zjednoczone E uropy , połączone 
u n ją  celną.

Poglądy  te szerzą się szybko 
w kołach radykalnych , k tóre  m a 
ją  większe zaufanie do „ republi­
kańsk ich” Niemiec, niż do faszy 
stow skiej I ta lji. Co więcej naw et 
p ism a um iarkow ane, juk  „Liber- 
te “ i „A venin” uw ażają zbliżenie 
francusko - niem ieckie za rzecz 
wielce pożądaną, choć m ało praw.
dopodobną.

M usim y liczyć się z tern, że 
tendencje zm ierzające do porożu 
m ienia między F ran c ją  a N iem ­
cam i, chociażby kosztem Polski, 
w zm ogą się silnie teraz, kiedy w 
P a ry żu  zaakceptow ano na  konfe­
rencji eksportów  p lan  Y ounga w, 
spraw ie odszkodowań niem iec­
k ich i kiedy w niedalekim  czasie 
m a nastąp ić ew akuacja N adrenji.

Również dojście do w ładzy w. 
A ng lji Mac D onalda i Henderso- 
na, k tórzy  za jeden z głów nych 
celów swej po lityk i uw ażają  p a ­
cyfikację i  rozbrojenie E uropy , 
będzie w yw ierało we F ran c ji sil­
ną  presję  na  rzecz ugody z N ienj 
cam i i będzie wodą n a  m łyn tych  
pacyfistów  europejskich, którzy, 
chcą zadowolić N iem cy kosztem 
—  Polski.

ROLA INSTANCJI KASACYJNEJ
w świetle nowe] procedury lianie]

P ro ced u ra  k a rn a  ro sy jska  obow ią­
zu jąca  w b. K ongresów ce dopuszcza 
sk a rg ą  k asa c y jn ą  na  w yrok  ostateczny 
ty lk o  w 3-ch w ypadkach: 1) w razie  o- 
czywdstego pogw ałcenia postanow ień 
kodeksu k a rnego ; 2) w razie  uchybie; 
n ia  obrządom  i form om  ty m  osta tn im  i 
3) w raz ie  przekroczenia  zak resu  w łas: 
ciwośei, lub  w ładzy nad an e j sądow i 
przez ustawTQ. Zasadą tą  m ożna u jąc  
k ró tko : sąd najw yższy  nie .do tyka w 
niezem  m eritu m  spraw y, ta  sią odbyw a 
w łaściw ie w edług zasady: n ie  sąd n ad  
przestąpeą, lecz sąd nad  w yrokiem .

Z tego w ynika, że sąd najw yższy  jest 
in s tan c ją , w ykonyw ującą  k o n tro lę  s łu ­
szności w yroku pod wzglądem  p raw ­
nym . . .

Nowy kodeks postępow ania karnego, 
wchodzący w  żyeie z dniem  1-go lipca 
b r., u trzy m u je  dotychczasow y zakres 
kom petencji sądu  najw yższego z pew- 
nem i wszakże zm ianam i. . ,

K asacją, w m yśl postanow ień nowej 
procedury , m ożna bądzie zak ładać we 
w szystkich spraw ach , rozpoznaw anych 
przez sąd okrągow y, jak o  odwoławczy, 
tudzież od w yroków  sądów pierw szej 
in s tan c ji, w ydanych  w spraw ach  k a r ­
no - ad m in is tracy jn y ch  i wreszeie od 
w yroków  sądów grodzkich. . .

* K asae ją  należy złozyc n a  piśm ie i, 
co najw ażn ie jsza, sk arg ą  podpisać m u­
si adw okat lub profesor, w zględnie do­
cent p raw a, co stanow ić m a gw aran c ją  
odpow iedniego u jęc ia  k asac ji. D.zis na  
porządku dziennym  są sy tuacje , iz s tro  
na , zak ład a jąc  kasacją , pisze o w szyst. 
k iem  innem , nie d o ty k a jąc  uchybienia, 
jak iego  sią sąd w je j sp raw ie  dopuścił 
i sąd najw yższy, rzecz p rosta , m usi 
w tedy k asacją  oddalić d latego jedynie, 
że je s t źle nap isan a . P rzy m u s więc a- 
dw ókacki bądzie d la  s tro n  isto tn ą  de­
ską ra tu n k u , zabezpieczającą przed 
p rzeg ran ą  słusznej niekiedy spraw y.

D la zatam ow ania  fa li d robnych 1 
n ieuzasadnionych  sk a rg  k asacy jnych , 
now a p rocedura  u stan aw ia  obowiązek 
sk ład an ia  przez skarżącego) k a u c ji k a ­
sacy jne j, podw yższając dzisiejszą n o r­
m ą do 100 złotych, bez czego k asac ji sią 
nie p rzy jm u je . Jeżeli k ilk a  osób Ppda- 
je  k asacją  łącznie, każda z nich  sk łada  
osobno kaucją . Od sk ład an ia  k au c ji 
w olne są pew ne k a teg o rje  osób, a  m. 
in. oskarżeni aresztow ani, oraz skazani 
n a  k a rą  pozbaw ienia wolności, p rzek ra  
czająca dw a la ta . W  raz ie  nieuw zględ­
n ien ia  k asac ji k au c ją  przelew a sią do 
sk a rb u  państw a.

Nowy kodeks postępow ania  karnego  
w odróżnieniu od dzisiejszej u staw y  za 
w iera  no rm y  wiążące sąd najw yższy 
p rzy  ro zp a try w an iu  k asac ji. W yrok  
podlega uchy len iu  w 9-ciu w ypadkach 
nader is to tn e j obrazy  fo rm  postępow a­
nia, a m ianow icie: a) jeżeli k tó ry k o l­
w iek z kom pletu  sądzącego nie by ł o- 
becny n a  całej rozpraw ie; b) je ś li 
wbrew ustaw ie, rozpraw ą prow adzono

p rzy  drzw iach zam knię tych ; o) gdy, 
rozpraw a odbyła sią zaocznie w sp ra ­
wie, w k tó re j u staw a  w ym aga obecnoś­
ci oskarżonego; d) je ś li oskarżony n ie ­
le tn i (do la t  17), lub  g łuchy  czy niem y, 
n ie m ia ł obrońcy; e) jeżeli po w ydale­
n iu  oskarżonego z sali n ie  zaw iadom io­
no go o tern, co sią s ta ło  w jego nieo­
becności; f) je ś li n ie  sporządzono proto  
k u łu  rozpraw y, oraz w pozostałycn s 
innych  w ypadkach. .

Ó próez sy tu a c ji w ym ienionych wy­
żej sąd najw yższy u eh y la  w yrok  nieza­
leżnie od zarzu tów  przytoczonych w 
k asac ji, czyli z u rzędu: a) gdy w czynie 
oskarżonego n iem a znam ion przestęp ­
stw a; b)jeżeli sp raw ą rozpoznano bez 
sk a rg i albo bez w niosku pokrzyw dzę, 
nego w w ypadkach, gdy  u s taw a  tak ie ­
go w niosku w ym aga i  w 2-eh innych 
w ypadkach. Sąd najw yższy  może tak- 
że uchylić w yrok n a  korzyść wspolo- 
skarżonych, choćby ci nie za m żyli Ka- \ 
sacji, jeżeli go u ch y lił n a  rzecz wspol- 
oskarżonego, na  k tó rego  korzyść kasa­
c ja  b y ła  założona, a  te  sam e w zglądy 
p rzem aw ia ją  za uchyleniem  w yroku na
rzecz tam tych . . '

W  raz ie  dostrzeżenia oczyw istej o: 
m y łk i w w yroku, np. sąd  w sen tencji 
skazał Ja n a , a  n ie  Józefa  X, choc w mo 
tyw ach  w yroku  m ówi o Jozerie. sąd 
najw yższy  w ty m  w ypadku  popraw ia 
jeno  dostrzeżoną om yłką.

Jeżeli w zaskarżonym  w yroku sąd 
zastosow ał b łędną k w alifik ac ją  czynu, 
lecz w ym ierzy ł ta k ą  karą , ja k ą  ,m o=ł 
w ym ierzyć z u staw y  w łaściw ej, sąd 
najw yższy  bądź u ch y la  o w w yrok  w 
całości lub  w części, bądz tez pooraw  la 
b łędną kw alifikacją . . .

K to  n ie  zaskarży ł w yroku  pierw szej 
in s ta n c ji ten  nie może zak ładać  kasac ji 
od w yroku  d ru g ie j in s ta n c ji, jeśli w y­
ro k  pierw szej in s ta n c ji zatw ierdzono 
lub  zm ieniono n a  jego korzyść.

O te rm in ie  rozp raw y  sąd najw yż­
szy zaw iadam ia ty lko  wtedy, 
s tro n a  tego zażądała; m estaw ienm ctw  
s tro n  nie ta m u je  rozpoznania  spraw y.

U w zględniając  kasacją , sąd  najw yż­
szy p rzekazuje  spraw ą do ponownego 
osądzenia tem uż sądow i w in n jm  s i a ­
dzie sędziów, lub rów norzędnem u sądo-

Wi'N a szczególną u w a g ą  zasługu je  prze 
p is następ u jący : „U znając, ze k asacją
z a ł o ż o n o  lekkom yślnie lub  jedyn ie  w
celu d zia łan ia  n a  zwłoką, sąd najw yz 
szy zaw iadam ia o tem  w ładzą dyseyp i 
n a rn ą  obrońcy, lub  pełnom ocnika, kto- 
rv  podpisał k asac ję  .

J a k  z powyższego w ynika, praw o- 
daw ca nasz na  podstaw ię dotychcza­
sowej p ra k ty k i postanow ił zabezpie­
czyć sąd najw yższy  przed fa lą  n ieuza . 
sadnionych, a  często naw et niesum ien­
n ych  k asac ji i  w ty m  celu F^yto 2 
środków : k auc ji, oraz odpow iedzialnoś­
ci pełnom ocnika. ^



Bandera polska na wodach Bałtyku.
P o  rozpoczęciu sezonu wycieczek m orskich

Gdyni.
„żeglugi polskiej” w

Sukcesy  przysposobienia wojskowego 
w ychow ania fizycznego Zagłębia Dąbr.

m  wojewódzkich zawodach strzeleckich w Kielcach.

O sław iony „m ur chiński”, jakim  
p ierw sze rządy  nasze odcięły P o l­
skę od E uropy , już się zw alił częś­
ciowo, a  obyw atele polscy odzyska­
li  nareszcie trochę swobody w ko­
m un ik ac ji z cyw ilizow anym  św ia­
tem .

iW te j dziedzinie zanotować trze  
ba  przedew szystkiem  obniżenie o- 
p ła ty  za paszporty  zagraniczne, 
zniesienie n iek tórych  k rępu jących  
form alności paszportow ych, ’pozwo­
len ie  obywatelom  zabierać z sobą w 
podróż pieniądze w potrzebnej iloś 
ci, obecnie istn ie je  jeszcze nadzieja, 
źe op ła ta  za paszporty  zagraniczne 
,w najbliższej przyszłości obniżona 
m oże zostać do minimum.
- B ram ą na  szeroki św iat otw orzy 
la  w  dużym  stopniu  przedew szyst­
kiem  „żegluga polska” w Gdyni, u- 
dostępniając  szerokim  w arstw om  
^wiedzenie krajów  północnych i 
S kandynaw  ji.

Podobnie jak  w ubiegłym  roku, 
tak  samo i obecnie „żegluga polska” 
rozpoczęła n a  w łasnym  okręcie 
hG dynia” wycieczki m orskie do k ra  
Nów skandynaw skich, a  więc do 
;l)a n ji , E ston ji, F in land ji, Łotw y, 
jN orw egji i Szwecji. Co najw ażn iej 
sze w ycieczki te m ają  zupełnie do­
s tępne w arunki.

K osz ta  podróży obniżono bo- 
Wiem najskrom niej, uczestnikom  
.wycieczki odjęto s ta ra n ia  o w izy 
poszczególnych państw , a  naw et 
jeniesiono zupełnie n a  te  wycieczki 
przym us posiadania  paszportu  za­
granicznego (albowiem dowód oso­
b isty  w ystarczy), w końcu u łatw io­
no zw iedzanie poszczególnych m iast 
k ra jó w  północnych, a  w  drodze p o ­
w rotnej. w ystarano  się o pokaźną 
Zniżkę n a  kolejach polskich.

W. tym  sezonie odbędzie się 19 
W ycieczek m orskich do k rajów  b a ł­
u c k ic h , trw ających  od 2 do 18 dni. 
L uksusow y s ta tek  „G dynia”, ńió- 
Bąc licznych pasażerów  odw iedzał 
będzie Szwecję (z połączeniem  ląd o ’ 
,wem do N orw egji), m alowniczą wy 
spę G otla nd, prześliczne Vis by, 
m iasto  ru in  i kw iatów , n a js ta rsz ą  
iwyspę naB ałty k u  Bornholm , K o ­
penhagę, stolicę D an ji i Stockholm . 
l)o  Szw ecji i D an ji okręt w  ciągu b. 
sezonu zajeżdżał będzie k ilka  razy , 
u ła tw ia jąc  także szwedzkim i duń ­
skim  tu rystom  p rzy jazd  do Polsk i 
1 zw iedzenie powszechnej w ystaw y 
k rajow ej.

Obecnie okręt „G dynia” je s t w 
podróży  okrężnej po B ałtyku , m ają  
cej na  celu zwiedzenie koleino Ry- 
'gi (Łotw a), T allina  (E ston ja ) Hel- 
s ing fo rsu  (F in lan d ja ), uroczych 
m iejscowości bałtyckich  H ango, A- 
bo, M aricham u, następn ie  Stockhol 
m u i K openhagi. W ycieczka ta, je ­
dna  z najp iękn ie jszych  w b. roku, 
rozpoczęła się dnia 5 czerwca, a koń 
czy się 23 czerwca, poczem s ta tek  
-„Gdynia* gotow y będzie do dal­
szych wycieczek.

D rug i ok ręt pasażersk i „żeglu­
g i po lsk iej” pod nazw ą „G dańsk” u- 
rządza  wycieczki m orskie krajow e, 
k u rsu jąc  codziennie po lin ji G dynia 
—  Sopoty  — H el i przewożąc ty ­
sięczne rzesze pasażerów  z jednej 
do drug ie j naszych uroczych m iej­
scowości nadm orskich. Rozkład jaz  
’dy  je s t tak  ułożony, żo po przyjeź- 
dzie rannym  ku rje rcm  do Gdyni, 
m ożna oglądać m iasto  i port, po je­
chać następn ie  s ta tk iem  na p ó łw y ­
sep  H el i wrócić tego samego dnia  
Jeszcze z powrotem .

Obecny sezon wycieczek m or­
skich p rzedstaw ia  się więc bardzo 
dobrze. D yrekc ja  „żeglugi p o l­
sk ie j” poczyniła bowiem daleko idą  
ce s ta ran ia , aby polski ruch p asa ­
żersk i n a  m orzu postaw ić na  p raw ­
dziw ie europejskim  poziomie. Z a­
szły  też m. i. zm iany osobowe.

iW  ̂m iejsce k ap itan a  Rynckiegó, 
.dowódzcą „G dyni” został kapitan; 
'Pacewicz, doświadczony żeglarz i

człowiek o wielkich zaletach tow a­
rzyskich. K ierow nikiem  gospodar­
czym obu naszych okrętów  w yciecz­
kowych został p. St. K ow alczyk s 
G rudziądza, k tó ry  w raz z p. k ap ita  
nem Pacewiczem  odbył niedaw no 
podróż in form acyjną  zagranicę, a- 
żeby wszelkie osta tn ie  zdobycze w 
dziedzinie kom fortu  okrętowego za­
stosow ać na  polskich statkach .

Po  zastosow aniu całego szeregu 
nowoczesnych urządzeń n aw ig acy j­
nych, nasze okręty  pasażerskie, pły 
nące pod b iałoam arantow ą-flagą do 
obcych portów  B ałtyku , — dorównu 
ją  niem al w zupełności podobnym 
okrętom  zagranicznym .

Dodać jeszcze trzeba, iż w n a j­
bliższym czasie „żegluga polska” 
m a zam iar zakupić, w zględnie w y­
budować trzeci, w iększy od innych 
okręt pasażerski, k tó ry  mógłby kur 
sować niety lko po B ałtyku , ale i po 
innych dalekich morzach reprezen­
tować sławę polskiego im ienia.

N iew ątpliw ie w tym  u-ku z n a j­
dą się jeszcze większe niż po inne • 
la ta  rzesze obyw ateli, rozsiew ają­
cych, że obowiązkiem każdego pola 
ka  w inno być poznanie tego morza, 
k tó re  je s t  fundam entem  naszej nie 
podległości i w szystkich tych k ra ­
jów bałtyckich, z którym i nas to ino 
rze łączy.

L. Ł

W  dniach 15 i 18 b. m. p rzy  pięk 
nej słonecznej pogodzie odbyły się 
I l i -c ie  z rzędu wojewódzkie zaw o­
dy strzeleckie w K ielcach.

Do zawodów stanęło paręset za­
wodników.

Pow iatow y kom itet p. w. i w. f. 
Zagłębia D ąbrow skiego w > słał na  
zawody kieleckie 4-ry zawodniczki 
p. w. ze związku strzeleckiego w So­
snowcu oraz 10 zawodników p. w 
pod kierow nictw em  powiatowego 
kom endanta p. w. por. Balickiego.

Mimo silnej konkurencji i wyro 
kiej k lasy  strzeleckiej, zawodnicy 
pow iatu  będzińskiego zdobyli kilka 
pięknych nagród, s ta jąc  i a czele 
zespołów województwa i w rzędzie 
najlepszych  strzelców  z broni w o j­
skowej i dowolnej długiej tak  w 
konkurencji d la  panów, jak  też i 
dla pań.

Na 11 zespołów o nagrodę prze 
chodnią w ojew ództw a kieleckiego 
1-sze i 4-te m iejsce uzyskały oba ze 
społy po w. będzińskiego, bijąc z e ­
szłoroczny m istrzow ski zespół o 32 
punkty .

D rugi zespół po w. będzińskiego, 
k tó ry  osiągnął 4-tb miejsce, miał 
ty lko  o 8 punktów  m niej od zeszło­
rocznego m istrza  w te j k o nku ren ­
cji pow. jędrzejow skiego.

W  m istrzowskim  zespole brali u 
dział uczniowie: Roman Ga pąk i z

B o g a c t w a  z i e m i  k i e l e c k i e j
Z ostaną zbadane przez in s ty tu t geologiczny.

P rog ram  badań terenow ych któ 
re  m ają  być w ykonane przez insty  
tu t  geologiczny w r. 1929, uwzględ

ń ia  w ydajności naszego rolnictw a, 
j B adanie w Zagłębiu polegać bę­

dą głównie na kartow aniu  szęzegó-
przedew szystkiem  te obszary jałowej m apy geologicznej Zagłębia 

ju, k tó re  posiadają  szczególniej- ;jw skali 1:25.000 na arkuszach: Bu-
m a 
k ra j
szą doniosłość dla życia gospodar

so
lonośne w K a rp a ta c h  i n a  ich p rzed ­
górzu, w reszcie złoża rud  żelaznych 
i kruszców cynkowoołowian ych w
Polsce środkow ej i południowo - za 
chodniej.

Prócz tych  badań in s ty tu t  w y­
kona w r. bieżącym  specjalne poszu­
k iw ania  geologiczno - górnicze i ge- 
ofizyczn., zdążające do oceny złóż su 
rowców, niezbędnych d la obrony 
g ran ic  państw a lub dla poclniesie-

kowao, W ielki Chełm, Ośiwęcim, 
1 W odzisław .

N a terenach kruszconośnych bę­
dą prow adzone badania złóż ołowiu 
w okolicach Siew ierza, kartow anie  
a rkusza  Opoczno, K rzepice.! Często 
chowa, poszukiw ania ^złóż. m inera­
łów użytecznych w górach Św ięto­
krzyskich, miedzi rodzim ej na W o­
łyn iu  i inne.

B ędą rów nież prowadzono dal­
sze badania g raw im etryczne w oko­
licach K rop iw nika  na  teren ie w y­
stępow ania  soli potasow ych.

Dwa pioruny uderzyły w gmach poczty
kieleckiej.

O needaj po południu w c z iu e  
burzy uderzy ły  dw a po sobie n astę ­
pujące p io runy  w główne przew ody 
kieleckiej cen trali telefonicznej.

P ierw sze w yładow anie scaliło  
bezpieczniki, k tóre już nie m ogły u- 
chronić połączeń od następnego sp ę 
cia.

Od kuli płom iennej, k tó ra  w sku­
tek  tego w ydostała  się z przew odni­
ków w oddziale akum ulatorów , zaję 
ła  się w pierw szym  rzędzie izolacja.

K łęby gryzącego dym u i sw ąd 
spalonej gum y ogarnął p ierw sze pię 
tro  budynku.

Jednocześnie z poddasza zaczę­
ły  wydobyw ać się nazew nątrz  grna 
chu płom ienie, gdy ogień ogarnął 
drew niane s to jak i akum ulatorów .

Z czatow ni s traży  ogniowej przy 
ul. L eonarda  zauważono pożar, ale 
zanim  przybyła  s traż  ogniowa p er­
sonel techniczny telefonów  ugasd 
już  pożar p rzy  pomocy ap ara tó  v 
„M inim ax”.

Echa oburzającej prowokacji młodzieży przez francuza
Wtadze prowadzą dochodzenie.

Jak lo już donosiliśmy, w niedzie­
lę, obok cerkwi w Sosnowcu, pod­
czas przemarszu młodzieży szkolnej 
ze sztandarami z kościoła na dzie­
dzinie gimnazjum im. Emilji Plater, 
miał miejsce oburzający fakt zelże­
nia idących dziewczynek przez ja­
kiegoś francuza, który ośmielił się  
wymyślać od »świn«.

Pan ten, o zachodniej kulturze 
jest podobno urzędnikiem w Królew 
skiej Hucie i w dniu dzisiejszym z 
polecenia władz, które zajęły się tą 
sprawą zostanie protokularnie prze­
słuchany.

Będziemy więc mogli podać dó 
wiadomości publicznej szacowne

H -

nazwisko obcokrajowca, korzystają­
cego z naszej gościnności i spoży­
wającego beztrosko nasz chleb, a 
Jednak zapominającego już nie o 
wersalskich, ale afrykańskich for­
mach współżycia z ludnością w ob­
cym dla niego kraju.

Auto, którym ten »wykwit« kul­
tury łacińskiej jechał należy do to­
warzystwa »Hr. Renard«.

Niewątpliwie władze nasze zażą­
dają odpowiedniej satysfakcji od 
obcego obywatela, który aczkolwiek 
Jest członkiem zaprzyjaźnionego z 
nami narodu, to jednak postęp­
kiem swoim dał dowód iście pru* 

. skiej kultury.

ze

gim. „ P ru sa ” w Sosnowcu, E dw ard  
Słota, J e rz y  Poniatow ski, J a n  Ko- 
źlicki i S te fan  R urańsk i z gim. „S ta  
szica” w Sosnowcu.

■ Poza tern uczeń Poniatow ski zd< 
był 3-cie m iejsce na 200 zawodników 
w broni długiej w ojskow ej i:r. 2UU 
m. w konkurencji indyw idualnej.

N iem niej chlubnie sp isały  się i 
nasze zawodniczki, uzysku jąc w I I  
ej, klasie pań następu jące  m iejsca: 
K ry s ty n a  K rólów na IL g ie  m iej 
scej u stępu jąc  pierw sze m iejsce ta ­
ką sam ą ilością punktów , lecz nie­
co niższą jakością, J a d w ig a  Obor- 
ska 5-te m iejsce i A u rei ja  K adu- 
czówna 7-me miejsce.

K om endantka związku strzelec- 
kiego z p. w. kobiet w Sosnowcu p. 
M arja  G órecka w 1-ej klasie pan  
przy  nader silnej konkurencji i wy
sokiej klasie zawodniczek, uz ''
ła 7-me miejsce.

Po zawodach w dniu 10 b. m o 
godz. 19.30 na boisku sokoła p. w o­
jew oda Korsak wręczył zwycięz­
com dyplom y i nagrody.

Z pew ną uroczystością została 
wręczona nagroda w ędrow na w oje­
wództwa dla naszego zespołu, k tó ­
ry  — ł adnie  p rezen tu jąc  się w m en 
dura  cli p. w. — s tan ą ł karn ie  w sze 
regu przed p. w ojewodą K o rsa ­
kiem, a  wysłuchaw szy krótkiego 
przem ów ienia i g ra tu lacy j, oraz o- 
trżym aw szy z rąk  wojewody nagro  
dę w ędrow ną w raz z dyplom am i in- 
dyw idualnem i, zlotemi żetonam i i 
dyplom em  dla pow. kom itetu  p. w. 
pow. będzińskiego, dziarsko odsala  
to wał, i z dum ą odm aszerow ał — 
sw ą zdobyczą. , . . T

W ypada zauw ażyć, że jedyn ie  
zawodnicy pow. olkuskiego i będzin 
skie.go paradow ali na zawodach w 
nowozat w ierdzonych m unda rach 
przysposobienia wojskowego. Pow. 
będziński św ięcił na tych zawodach 
try u m fy  i sw oją p rezen tac ją  wzbu 
dżał uznanie i podziw, co należy za- 
wdzięczyć byłem u powodow em u 
kom endantow i przysposobienia woj 
s&owego \wBosnowcu, por. Jęd rzep  
jęw skiem u, k tó ry  do o sta tn ie j ehwi 
lf gorliw ie pom agał w pracy  p. w. 
swem u następcy.

P rzedew szystkiem  zaś należy 
się gorące podziękow anie i uznanie 
przew odniczącem u pow. kom itetu  
starościc  Boxie, k tó ry  wychow anie 
fizyczne i m oralne młodzieży, oraz 
przysposobienie wojskowe narodu, 
s taw ia  w swych poczynaniach na 
pierw szem  m iejscu.

M undury p. w. n a  s ta n  jednej 
d rużyny  ofiarow ał kom itetow i p. 
w. now oinianow any pow iatow y ko­
m endan t p. w. por. B alicki z p rz e ­
znaczeniem  tych  m undurów  p rz e ­
dew szystkiem  dla d-ców w iejskich 
oddziałów p. w. w celach p ropagan ­
dy i ożyw ienia p. w. i w. f. na 
wsiach.

U R O C Z Y ST O ŚĆ  D E K O R A Q I
O DZNACZO NYCH  ORDEREM  

„Polonia  R eslifufa”.
Przyjazd do Zagłębia w ojewody Korsaka.

W dniu 11 listopada ubiegłego 
roku, jako w dniu święta narodo­
wego i 10 Iecia Polski szereg osób 
w Zagłębiu otrzym ało order »Polo- 
nia Restituta«.

W nadchodzący czwartek, dnia 
20 bm. odbędzie się uroczysta de­
koracja odznaczonych.

Dekoracji dokona p. wojewoda 
kielecki Korsak, który w tym celu 
przybędzie do Zagłębia.

Pierw sza część uroczystości od­
będzie się w czwartek od godziny 
11 do 12 i pół w szkole górniczej 
w Dąbrowie, druga zaś część odbę­
dzie się od godziny 1 do 2 popoł. 
w sali rady miejskiej w Dąbrowie.

W uroczystości wezmą udział 
przedstawiciele miejscowych władz 
państwowych, wojskowości, świata 
nauki, przemysłu i handlu oraz z a ­
proszeni-
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11.56. Svg'uaf czasu z W ars z. Ob­
serw. A stronom ., h e jn a ł z W ieży M arj. 
w Krak., kom. lotu. - m eteor.

12.10. M uzyka p ły t g ram ol.
1-2.50. Kom.: P . W. K. T rausm . z Po­

znan ia  na w szystkie polskie stacje.
13.00. Kom.: roln., m eteor., o raz 

transm . z K rak . notow ań giokly zboz 
k rak .

14.50. Kom.: m eteor, i goap.
15.35. Kom. harcerskL
15.50. M uzyka p ły t g ram ol. _
17.00. O dczyt p. t. „Z egary  ef.-ł. u o - 

m agnet y czue“.
17.25. „S krzynka pocztowa .
17.55. M uzyka lekka.
18.50. R ozm aitości. _ .
19.10. Odczyt p. t, „Co w idziałem  w 

Pozna n i u“.
19.35. N adpr. i kom.
19.56. S y g n ał czasu z W arsz. ’l o ­

ser w. A stronom .
29.05. Kom. K onkursow e P. W. li. 

d la  młodzieży.
29.15. K oncert sohstow . .
21.15. S łuchow isko lite rack ie  (W ar­

szawa).
22.00. Kom. lo tu . - m eteor.
22.05. Odczyt.
22.25. Kom. P. A. T.
22.40. Kom.: polio., sport„ nadpr.
23.00. T ransm . m uzyki tan . z K rak

l i  A i  O W i C E.
11.56. S y g n a ł czasu z Obserw. A, 

stronom , w W arsz., h e jn a ł z Wieży 
M arj. w K rak ., oraz kom. lotu. m eteor, 
z W arsz. ,

12.10. P rzerw a.
15.45. K om un. Pol. Zw. Z cl. Gosp. 

W oj. SI. , ,
16.00. K oncert p ły t g ram oł
17.00. T rausm . z K rak . Odczyt p. t. 

„Z pól, p iachów  i puszcz Mazowsza*.
17.25. Odczyt z działu : „W ykłady 

jeżyka  polskiego", p. t. „Zagadnienia 
re lig ijn e  w najnow szej powieści Kos­
sak - Szczuckiej — „Złota Wolność*.

17.55. T rausm . koncertu  popołud­
niowego z W arsz.

18.50. R ozm aitości, poczem zapo. 
wiedź p ro g ram u  na  dzień następny, o- 
raz  kom. T e a tru  Polskiego p. t. ,,/ę, 
św ia ta  — O dkrycia, zdarzenia, ludzie . 

19.35. Kom. R ndjoklubów  Śląskich.
19.45. Kom. Śląskiego Oddziału Pol­

skiego T-wn P rzyrodników  im. K oper­
nika.

19.56. S y g n a ł czasu z Obserw. A- 
strunom , w W arsz.

20 05. T ransm . z W arsz. Kom. kon­
kursow e P. W. K. w P oznan iu  d la  mlo 
dzieży.

20 15. K oncert wiecz.
,21.15. Słuchow isko lite rack ie  z 

W arszaw y.. , .
22.00. Kom. io tn . - m eteor., odczyt i 

kom. 'R. A. T. z W arsz., oraz kom. sport.
23.00. S k rzy n k a  pocztowa w języku 

f rnncuskim .

Na wczoraj, o godz. 7 wieczo­
rem zwołane zostało posiedzenie 
rady miejskiej w Cze.adzi, na któ- 
rem dokonać miano wyboru burmi­
strza.

Przed ratuszem, na świeżym p o ­
wietrzu rozpoczęły się ożywione 
pertraktacje pomiędzy zjednocze­
niem mieszczańskiem a pps.

Wysunięta przez mieszczan cze­
ladzkich kandydatura p. Jerzego 
Wolffa z Sosnowca na burmistrza 
spotkała się ze sprzeciwem pps.

Rozmowy »kuluarowe« trwały 
lak dłuyo, że burmistrz inż. Rudzki 
zmuszony był po radnych posyłać

woźnego. W rezultacie przed samym 
rozpoczęciem posiedzenia radni zjed­
noczenia mieszczańskiego oraz czę­
ściowo radni pps. opuścili salę, skut 
kiem czego burmistrz zamknął p o ­
siedzenie, na sali bowiem nie było 
quorum.

Przedstawiciel klubu 3B. p. Ko­
walski złożył oświadczenie w imie­
niu klubu, stwierdzające, że zwoły­
wanie posiedzeń, które nie przy­
noszą żadnego rezultatu i pożytku 
podrywa autorytet rady i klub BB„ 
kategorycznie przeciwko temu pro 
testme.

Wyjazd dzieci z Będzina na kolonje letnie.
Na ostatniem posiedzeniu komi* 

tetu kolonii letnich dla dzieci ctirze- 
ści.an w Będzinie omawiano cały 
sze-eg spraw dotyczących prowa- 
wadzenia kolonii, między innemi u- 
stalono, że zostanie wysłanych 470 
dzieci w dwuch równych partiach.

Pierwsza partja 255 dziewczynek 
wyjedzie 28 czerwca z dworca w 
Będzinie o godz. 9 55 rano.

Na kolonie również zostanie wy­
słane 10 dziewczynek i 10 chłop­
ców z Niemiec (w roku ubiegłym 
przyjęto tylko 10 chłopców.)

Ogólny koszt utrzymania dzieci 
wyniesie 5*2 500 zł.

Budynki kolonii w Okradziono- 
wie i Sławkowie zostały odpowied­
nio wyremontowane oraz dobudo­
wano dwa pokoie na 70 dz.eci i 
salę jadalną.

W związku z rozbudową tych 
kolonii będzie pobierany od wyjeż­
dżających zwrot kosztów za prze­
jazd i przewóz bagażu w wysoko­
ści 4 zł. od dziecka. Dzieci wdów 
i bezrobotnych nic nie wpłacają.

Trup na zabawie wiejskiej.
T a je m n ic z e  m o rd e r s tw o  w pow . o lkusk im

O.iegdsi w S 'adczy, gm. Kidów', 
pew. olkuskiego odbywała się za ­
bawa strażacka.

Byia już północ i atmosfera na 
sali stawaia się coraz zupełniejsza, 
uc?estnicy bowiem gęsto przepijali 
w bufecie. W tym czasie na sali 
wynikło jak:eś nieporozumienie, k tó­
re lychło zamieniło s ;ę w ogólną 
awanturę, a późnie: w bójkę.

Podchmielona młodzież wzięła 
się za baty', a w kotłowisku, jakie

się uczyniło trudno rozeznać było 
kto kogoJ>ije i czem.

Przeraźliwy krzyk oprzytomnu 
najbardziej zapalonych.

Na podłodze leżał Jan Duras, 
lat 28, mieszkaniec wsi Dobraków 
z rozbitą czaszką. Śmierć nastąpi­
ła  natychmiast. Sala  w jednej chwili 
opustoszała, pozostał jeno na ś ro d ­
ku trup młodego człowieka.

Na mieisce tragicznej rozprawy 
wyjechał sędzia śledczy z Olkusza.

K i n o - I e a t r

„Uciecha”
ląbrowa Górn., 
i-go Maja nr. 14.

O J  p o n ie d z ia łk u  17  do  c z w a r tk u  20  c z e r w c a  r. b. 
WIELKI S U K C E S  KINEMATOGRAFII!!!

(Handlarze 
dziewcząt)

Potężny dram at z życia „Białych niewolnic” w stolicy rozpusty 
i gehenny, młodych i pięknych kobiet w Buenos-Ayres w Ar„en 

tynie, Paryżu, New Jorku  i  innych stolicach świata.

WIELKI ÓUAOCO i ^

„Jarmark miłości”

Teatr w Katowicach
Środa, dnia 19 b. m. „Bal ma­

skowy” gościnny występ W. Wer- 
mińskiej i 7.. Dolnickiego.

Czwartek, d.iia 20 b. m Lalka,,.

O gó lna .

(o) P a ń s tw o w a  p o m o c  d o r a ź ­
n a  dla  b e z ro b o tn y c h  p r a c o w n i ­
ków  f izycznych . Zarządzeniem 
ministra pracy z dobrodziejstw p a ń ­
stwowej akcii pomocy doraźnej w 
drugiej połowie czerwca korzystać 
będą w tut. obwodzie bezrobotni, 
zamieszkali na terenie miast wydzie 
lonych Sosnowca, Będzina, 15 liro ­
wy Górniczej i Zawiercia, oraz 
gmin: Bobrowniki, Czeladź, G ro ­
dziec, Łagisza, olkusko-siewiersKa i 
Zagórze, powiatu będzińskiego, k tó ­
rzy wyczerpali,wszystkie zasnki u- 
slawowe przed dniem 15 maja 1929 
roku, a którzy mając na swoim u- 
trzymaniu rodzinę składającą się 
z ponad 5 osób, korzystali z z a ­
pomóg k r ó c e j  niż przez 2o ty­
godni.

Z  K ielc.

(k) K om itet miejski LOPP. 
zwrócił się do nas z prośbą o za­
mieszczenie poniższych komunika­
tów:

1) Komitet, miejski LOPP. (Ka 
piiulna 4) jest w posiadaniu w ię­
kszej ilości masek gazowych, które 
są  do nabycia dla członków LOPP. 
po cenie zł. 23, a dla innych osób 
w ceme zł. 55 za sztukę.

2) Podaje się do ogólnej w iado­
mości, że biura LOPP. czynne są 
dla interesantów od godz. 9 ej do 
godz. 15 ej bez przerwy,

(k) G d 'n a k i  k a n io w c z y k ó w  i 
ż e i ig o w czy k ó w . Wojewódzki z a ­
rząd związku kaniowczyków i żeli- 
gowczyków w Kielcach zawiadamia 
swoich członków, że legitymacje 
członkowskie, oraz odznaki związ­
kowe są do odebrania w lok- lu 
związku przy ul. S taro  W arszaw ­
skiej 56 (mieszkanie W. -zyszko), 
po które można się zgłaszać mię­
dzy godziną 17 — 18-tą codziennie 
za wyjątkiem dni świątecznych.

E B E E 3

B e z  ś la d u .
(Powieść k ry m in a ln a ) .

M aterj J ,  s tanow iący istotę czy­
nu przestępstw a w rpuiw ie  zabój­
s tw a  p rzy  ulicy Hożej, dotyczącego 
zbrodni, dokonanej na  Helenie Ła- 
zińskiej, tak  sk rupu la tn ie  i z t ru ­
dem zbierany stał się bezużyteczny.

Ścisłe badanie zmarłego Za.wir- 
skiego ,dokonywane przez lekarzy 
sądowych doprowadziło do wnios­
ku, iż więzień zmarł w skutek pora­
żenia sercowego.

W praw dzie był pewien agent, 
który w tej kw estji  miał coś do po­
wiedzenia, a nawet mógłby w prost 
zaprzeczyć opinji połicyjno - l e k a r ­
skiej, ale znanadto on dbał o własną 
egzystencję, aby miał zaprzeczać 
wyrokowi powag lekarskich.

W  mieszkaniu agentów przy  uli­
cy Hożej, odbywała się na  ten  te­
m at bardzo ożywiona rozprawa.

A gent A dam  Łaba, wysoce pod­
niecony spotykanem i przezeń na 
każdym  kroku przeszkodami, dowie 
dziawszy się o śmierci Zawieruchy, 
ciężko zaniemógł. — Choroba jego 
czysto nerwowa, moąła sprowadzić 
bardzo bolesne skutki, gdyby nie 
poczciwy towarzysz jego Filip , kto 
r y  środkam i łagodnej parsw azji  i

n ieporównanej dobroci zwolna do­
prowadził do równowagi s tan  u m y ­
słu swego przyjaciela.

— A  co ci u  d jab ła  do tego, ze 
tam  jak iś  zbrodniarz, tak  na  czasie 
dla siebie zdążył przenieść się do 
lepszego świata.

— Dzieciak jestes, moj r  llipku, 
właśnie zależy mi n a  tern, czy tak i  
nicpoń żyje lub umiera. Głębsze są 
przyczyny, dla k tó rych  pragnąłem  
widzieć go skazanym  n a  karę  glow 
ną ; powiem ci pod sekretem, moj 
drogi, że mi się ta  śmierć rap tow na  
wcale nie podoba!

— Jakto?_ Czybyś przypuszczał, 
że m u do śmierci dopomożono, ależ 
k to byłby tak  zręcznym, a  jedno­
cześnie rozmiłowanym w jego n ik ­
czemnej osobie, aby przykładać rę ­
kę do takiego czynu.

— Pow iem  ci pod sekretem, ze 
posądzam o tę spraw kę kieszeń, a l­
bowiem jedno słowko w tej kw estji  
na  korzyść Pau liny , sprawiło by  nie 
obliczone dla ciebie przykrości! 
gdzież zasada, gdzie rozum, aby coś 
podobnego można w swej głowie a 
głównie w  sercu pomieścić?

A dam  Ł aba  wielce szanował ko­
legę, iżby m iał w  czemkolwiek sprze 
ci wiać się jego słusznym przekona* 
niom, to też zamilkł i  zwrócił roz­
mowę n a  in n y  ważny wypadek.

—  Stał się jednocześnie drugi 
fa k t  bardzo doniosły, a  mianowicie,;

iż panna  A nna  W ężyk przyszła do 
zupełnego zdrowia.

— Niechaj co chcą mówią - -  
p rzerw ał K ub ik  — ale ten  doktor 
p sych ja tra  to dzielny człowiek! z ja  
k ą  to on niezm ordowaną cierpliwo­
ścią, podejm owaną przez tyle mie­
sięcy, po traf ił  doprowadzić swą p a ­
cjentkę do normalnego stanu  um y­
sł11- . i -— Szkoda, iż m e mogłem byc o- 
becnym scenie dram atycznej, u  jaw  
n ienia się w  niej świadomości minio 
nych wypadków.

— Mogę ci zrobić tę p rzy jem ­
ność i opowiedzieć ze szczegółami o- 
w ą  scenę, p rzy  rozwiązaniu której 
w  zastępstw ie sędziego śledczego a- 
sy sto wałem.

— Znam  to z niedokładnego opo 
w iadania  miejscowego agenta: z cie 
kawością wysłucham  twego opow ia­
dania.

— Byłem  właśnie u  sędziego 
śledczego w chwili, gdyś za jego po 
zwoleniem pobiegł do więzienia 
śledczego, celem asystowania  p rzy  
oględzinach nieboszczyka Zawieru-

^Właśnie zastanaw ialiśm y się 
nad  tą  niespodziewaną _ śmiercią,;

fdy  naraz  przyniesiono l is t  od do- 
tora  Bu tego. W: liście tym  zawiń 

damiał on sędziego iż A nna  W ężyk 
je s t  już  zupełnie przy tom ną _i zezna 
n ie  je j  dla sp raw y  sądowej możć

być osiągnięte, wszelako nie prę­
dzej, aż on sam sąd zamiadomi.

P ros ił  sędziego, żeby mu nade­
słał zaufanego agenta , celem asysty 
przy pierwszym  zawiązaniu rozmo­
wy, dotyczącej smutnego wypadku 
przy  ulicy Hożej.

— I  sędzia ciebie wysłał?^
— Nie mógł inaczej zrobić, gdyż 

to ja  właściwie spraw ę tę w yprow a­
dziłem n a  czystą wodę.

— Jak ież  było rozwiązanie?
— Bardzo ciekawe, dowodzące, 

iż nauka  o m agnetyzm ie tak  mod­
n a  w dzisiejszych czasach, me jes t  
szarlatanerją...  W yobraź sobie isto­
tę żyjącą, młodą, piękną, peiną ży­
cia, k tó ra  pod wrażeniem  siły wzro 
ku, znakomitego psych ja try  odzy­
skuje  u traconą  pamięć^ i jes t  zdolną 
opowiedzieć ze szczegółami, ba iJzo  
d ram atyczną scenę m orderstw a uko 
chanej ciotki.

— A  szczegóły ? , .
— Mogę je  tylko stresem, gdyz 

sędzia oczekuje nas  za pół godziny, 
w  przyszłości dowiesz się o nich o-
demnie. . ..

  Koniec końcow zeznała jako
naoczny świadek, że...

— Spraw cą  rzeczywistego m or­
du  był Roch W ydm a, fam ulus Za- 
wirskiego, inaczej zwany szakalem.* 
A  on sam, Zawirski, asystował w 
chwili zbrodni, aby  być pew nym  jej 
spełnienia.:

y
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(k) 4  p .  p .  leg- s k r o m n i e  b ę ­
d z ie  o b c h o d z ić  ś w ię to  p u łk o w e .  
Dow ódca i korpus oficerski 4 p p. 
leg. zawiadamiają, ze w związku z 
15 ieciem pułku, które będzie u ro ­
czyście  obchodzone w roku  193U 
tegoroczne święto przypadające  na 
dzień 23 i 24 czerwca lv29 r. b ę ­
dzie obchodzone tylko wewnątrz 
pułku.

(ki U l ic z n y  b i e g  k o ia r s k L  Dnia
23 b. m. odbędzie się popularny 
uliczny bieg kolarski, o rganizow any 
przez okr. kom endę związku s t rze ­
leckiego w K'elcah przy w spó ł­
udziale kieleckiego towarzystwa cy- 
^listów#

'! ra sa  prowadzić będzie przez 
główne, ulice miasta. S ta r t  i tinisz 
w parku  miejskim.

Z apisv  przyjmuje sklep p. M. 
N ow aka, ul. S ienkiewicza 22.

(k) W y n ik  z a w o d ó w  s t r z e l e c ­
k ich .  W tegorocznych zaw odach 
strzeleckich korespondencyjnych  o- 
kręgu kieleckiego — m istrzem  z o s ­
tał obwód Chmielnik, os iąga jąc  1299 
punktów. M istrzostwo indywidualne 
zdobył p. A leksander Kuczyński z 
obw odu Chmielnik uzyskaw szy  254 
punkty na 300 możliwych.

W zaw odach wzięło udział 900/
obwodów. •  ,

(k) N ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k .  
N a szosie  Kielce—M orawica, około  
cm entarza pod Kielcami, w czasie 
przem arszu wojsk 2 p. b . p. leg. 
sp łoszony autem koń zrzucił z sie­
bie kanoniera 2 p. a. p. S em k e  An- 
druszko, który padając  na ziemię 
dos ta ł  się p od  kopyta końskie  i u- 
legl ciężkiemu uszkodzeniu  ciała. O- 
fiarę w ypadku przewieziono do  szpt 
tala w ojskow ego w Kielcach.

(k) O f i a r a  k ąp ie l i .  W stawie 
przy młynie W incentego Mojeckiego, 
we wsi W ąsosze, gm. S am so n ó w , 
powiatu  kieleckiego, podczas  kąp ie­
li u tonęła  uczenica szko ły  pow ­
szechnej w Z agnańsku ,  powiatu kie­
leckiego 13 letnia M arjanna Jaczy- 
kówna, zam. w Zagnańsku , która 
baw iła  tam z  wycieczką szkolną

(k) P o ż a r y .  Z  nowodu wadli­
wej konstrukcji komina wybuch po- 
ża r  w domu S tan is ław a  Sochac* 
k iego  w P ła d łach  gm. Kroczyce, 
przyczem spłonęła cała z ag ro d a  
z  inwentarzem martwym. Niezależ­
nie od  tego pożar strawił 4 sąs ied­
nie stodoły i dw a chlewy. O gólna  
strata  w ynosi 13.149 złotych.

We wsi Opatkowice, gm. Klimon­
tów, powiatu m iechowskiego, wy­
buchł pożar  na strychu domu Choł- 
dy S tan is ław a , który zniszczył do 
szczętnie dom mieszkalny. O gó lna  
szk o d a  wynosi oko ło  3030 zł.

W domu mieszkalnym Józefa Ur­
bańsk iego  w Miechowie wybuchł po­
żar, który zniszczył dom mieszkal­
ny o raz  niektóre sprzęty dom owe 
ogóinej wartości 1000 zł. Następnie 
ogień przeniósł się na sąsiedni dom 
Majera Borensztajne i zniszczył dach 
domu i różne sprzęty domowe, w ar­
tości 850 zł. P rzyczyną pożaru było 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem.

Z Sosnowca.

Schwytanie szajki złodziei rowerowych
W ie rn y  p i e s  w  o b r o n i e  sw e j  p a n i  ł a m i e  n o g i .

S ezon  letni dostarcza  złodziejom 
okazji do popełniania kradzieży r o ­
werów, zostaw ianych zazwyczaj n ie ­
opatrznie przez sam ych poszk o d o ­
wanych na ulicy lub przed domami.

Kroniki policyjne przepełnione 
są  ostatnio temi w łaśn ie k radz ieża­
mi, których dopuszczała się jakaś 
sprytnie zorganizow ana szajka. P o ­
licja więc m iała dość  trudne zada­
nie, zanim w padła  na trop nieu­
chwytnych wielbicieli jazdy kolar­
skie! na cudzych rowerach.

D rogą  żmudnej obserwacji usta 
łono, że złodzieje rekrutują się z 
mieszkańców Ś lą sk a  i Zagłębia.

N a tych terenach też n a s tęp o ­
w ała sp rzedaż skradzionych  rgwe 
rów. »Zagłębiowskie« wędrowały za 
Brynicę, »śląskie« zaś  spieniężano 
u nas. Wreszcie policja przystąpiła 
do aresztowań

O sad z o n o  więc pod kluczem: 
Froirna Fiszla, lat 20 (C iasn a  9), 
Bernarda Lew andow skiego  z Kato 
wic, Zbigniewa Konrackiego (ulica
S zew sk a  8).

O dnaleziono 6 skradzionych r o ­

werów, które zapobiegliwy Fiszel 
zdążył już sprzedać Abrarnowi Man 
bergowi (Sienkiewicza 16P, D aw ido­
wi Frimerowi (S ta ra  11) i W łady­
sławowi N odze (Orla 18).

Jeden z rowerów był na prze • 
chowaniu u Ity Fiszel (C iasna  9).

P odczas  ostatniej kradzieży r o ­
weru w M ysłowicach, Konrackiernu 
zdarzy ł się następujący wypadek.

Uczennica, Elżbieta Rydzkówna, 
lat 12 przyjechała na rowerze n rzed 
dom. W tym m omencie podbiegł 
Konracki i chciał dziewczynce wyr­
wać rower. S to jący  na balkonie 
pierw szego piętra pies Rydzkównej, 
doberman, widząc sw ą  m ałą  panią 
w niebezpieczeństwie bez namysłu 
skoczył z balkonu, łam iąc  sobie 
przednie łapy. Konracki jednak u- 
kradł rower i zbiegł na  nim do 
Sosnow ca.

’ Wszystkich złodziei rowerowych 
przekazano w ładzom  sądow ym , 
część skradzionych  rowerów z w ró ­
cono właścicielom, dwa jeszcze znaj 
dują się w pieswszym kom isariacie 
w Sosnow cu.

P a n s tw iiw s i  P ieniężnej 
L o t e r j i  Dobroczynnej

poleca
nasczęillwsza K o l e H ł u r a  
— w £ait. Dąbrowskie m —

J O Z E F A
Hlawskiego

S o s n o w ie c ,  3 -g o  M aja  23
O D D Z IA Ł Y : 

w BEQZIN1E Matachjws'rego 24. 
w DĄBROWIE 0 ,  3-go Maja 14 
w ZAWIERCIU, Piłsudskiego 5. 
w CZELADZI, Rynek 8 
w GRODŹCU, Kościuszki

GŁÓW NA WYGRANA

Z!. 50.000
Ciągnienia już  21 czer w ca  1 9 2 9 1

Kino

„Wawel"
w Siclcu

o b o k  k o ś c io ł a

O d  d n ia  1 8  c z e r w c a  i dn i  n a s t ę p n e .

„Site Przed Prawem"
o s n u t y  n a  tle p r z y g ó d  n a  d z i k i m  z a c h o d z i e .

W ro li g ł ó w nej F R E D  T H O M S O N  W ro li  g łó w n e i  

N a d  p r o g r a m  w e s o ł a  f a r s a .

ŻOŁĄDEK -  
to stróż zdrowia
r e g u lu ją  g o  i ł a g o d n ie  p r z e c z y s z c z a ją

Pigułki przeczyszczające
ze sfinksem  

A p te k i  W. B o r o w s k i e g o
W arszaw a, Jerozolimska 59.

(s) B u d ż e t  m ia s t a .  Na skutek 
p rzynaglen ia  województwa, komisja 
budżetowa przystąpiła_ do  s z y b s z e ­
g o  rozpatrywania budżetu.

P race  komisji zos taną  w naj­
bliższych dniach zakończone, tak, 
że w przyszłym tygodniu  budżet 
m iasta  znajdzie się już na porządku 
dziennym obrad  rady miejskiej.

(s) R o b o ty  u l e n o w s k ie  n ie  
b ę d ą  p r z e r w a n e .  Wobec za ła tw ie­
n ia  przez m iasto  wszelkich form al­
ności,  związanych z zaciągnięciem  
pożyczki w banku g o sp o d ars tw a  
kra jow ego, roboty ulenowskie nie 
będą przerwane, a wymówienie na  
dw a tygodnie wszystkim ro b o tn i­
kom  zostało  już cofnięte.

(s) Z e b r a n i e  p r a c o w n i k ó w  f r y ­
z j e r s k ic h  odbędzie się dnia 20 bm. 
o  godzinie 8 wieczorem w saii d o ­
mu ludowego przy ulicy Jasnej.

(s) M a g is t r a to w i  k u  u w a d z e .  Ze 
sfer kupieckich komunikują nam, że 
m agistrat,  udzielając zezwoleń na 
handel uliczny, nie określa  miejsca 
sprzedaży, na skutek czego sp rze ­
daw ca lokuje swój s tó ł  ze sp rz e d a ­
wanym towarem przed sklepem tej 
samej branży i nie wpuszcza kiijen- 
tów do  sklepu, co powoduje s  u^z ‘ 
ne rozgoryczenie kupiectwa, które 
wszelkie ciężary na rzecz m iasta p o ­
nosi. . . . .

W ypadek laki miał mieisce wczo 
raj, przy ui. P iłsudskiego, gdzie u- 
liczny sprzedaw ca książek ulokow ał 
swój handel przed księgarnią, odcią  
gając  od  niej klijentelę.

Byłoby rzeczą pożądaną, aby m a­
gistrat, udzielając zezwoleń na h a n ­
del uliczny, określa ł dokładnie m iej­
sce  sprzedaży, a uniknie wtedy n ie ­
porozumienia i rozgoryczenia.

(s) Z  z a r z ą d u  f u n d u s z u  b e z ­
r o b o c i a  w  S o s n o w c u .  W dniu 
14 czerwca br. odbyło  się posted ze* 
nie zarządu, na którem zatw ierdzo­
no spraw ozdanie  z działalności biu­
ra za maj br. o raz uchw alono p re ­
liminarz budżetowy na lipiec br. 
wyrażający się  w dochodach  w 
kwocie zł. 208492 oraz  w w yda t­
kach w kwocie zł. 162 960.

Na posiedzeniu tem za rząd  wy­
stąpił  z wnioskiem do zarządu g łów  
nego  f. b. w W arszawie o przedłu­
żenie okresów  zasiłkowych z 13 na 
17 tygodni dla bezrobotnych zam jesz 
kałych na terenie wydzielonych miast: 
S o sn o w ca ,  Będzina, Dąbrowy G ó r ­
niczej i Zawiercia, o raz  na terenie 
gmin, w powiecie będzińskim: C ze ­
ladzi, Bobrowniki, o lkusko - siew. 1 
Zagórze, w pow. zawierckim: M ysz­
ków, Mierzęcice, Rokitno S z la c h e c ­
kie, W łodow ice i Żarki, w pow. ol- 
Kuskim: Bolesław i Ogrodzieniec, 
o raz o  poczynienie starań , aby o k ­
res  świadczeń ustaw owych m ógł 
być przedłużony do 26 tygodni.

- (s) W a ln e  z e b r a n i e  L .O .P .  i P. 
W dniu 21, w piątek o  godz. _7 wie­
czorem w biurze L G P P  odbędzie  
się  walne zebranie komitetu o k ręg o ­
wego L.O.P. 1 P. Zagł. Dąbr. N a po 
rządKU dziennym znajdują s ię  nas tę­
pujące sprawy: odczytanie i przyję­
cie prolokułu z ostatn iego posiedze­
nia; rozpatrzenie sp raw ozdan ia  z 
działalności zarządu za rok  1928; 
rozpatrzenie sp raw ozdan ia  i uchw a­

lenie wniosku komisji rewizyjnej, 
wybór 3 ch członków zarządu na 
miejsce ustępujących i jednego z a ­
stępcę; wynór 2 ch delegatów i 2 ch 
zastępców  na ogólne zgrom adzenia  
w W arszawie; o raz  wolne wnioski

(s) S p r o s t o w a n i e .  W oneg- 
dajszym numerze pisma, w no ta t­
ce o  ukończeniu męskiej szkoły  han 
dlowej T. P łockiego w kradi się błąd 
w nazwisku jednego z uczniów. 
Winno być: Witold Jaromi, a nie 
Jasieni.

(s) Z  ż y c ia  k o le ja r z y  e m e r y ­
tó w .  W dniu 20 b m. w czwartek 
o godz. 6 popołudniu odbędzie się 
ogólne zebranie kolejarzy emerytów 
w lokalu Z.KP. przy ulicy 3 Maja 
14, na które zarząd  sekcji emerytów 
prosi o  liczne przybycie.

(s) S t r a j k  z o s t a n i e  z l ik w id o ­
wany. Wobec wypłacenia należno­
ści, robotnicy kopalni Klimontów 
przystąpili wczoraj do pracy.

Na pozosta łych  zaś  kopalniach 
tow. sosnow ieckie przyrzekło wy­
płacić robotnikom ich zarobki n a j ­
później w dniu dzisiejszym, gdyz 
ministerjum kolei przesłało  te legra­
ficznie na ten cel 120 tys. zł.

Spodziew ać się więc należy, że 
strajk  zostanie dziś jeszcze ca łk o ­
wicie zlikwidowany.

(s) Jeszcze Jed e n .  Z  W arszaw y 
przywieziono do  S o sn o w ca  a resz to ­
w anego  Juliusza Burgina, który z a ­
mieszany jest w akcji t. zw. »czu- 
mowców«, której likwidacją zajmuje 
s ię  od  pew nego czasu policja.

(s) K r a d z i e ż  o b u w ia .  S zuhm  
Zgniłek  (Wiejska 12) zameldował, 
że  nieznani sp raw cy  skradli mu z  
budki 5 p ar  butów, wartości 150 
złotych.

Z Będzina.
(b) M a tu r z y ś c i  l ic e u m  h a n d l o ­

w e g o .  Ś w iadec tw a ukończenia lice­
um hand low ego  zgrom adzen ia  kup­
ców  w Będzinie otrzymali nas tępu­
jący uczniowie: E dm und  Kłapcia, 
H enryk Pogorzelski,  T ad eu sz  Peroń  
Jan Krajewski, R om an  Kuchta, Z y g ­
munt S adkow sk i,  R yszard  Św ię to ­
chowski, M ichał S p a łek ,  B o lesław  
Trojan, Józef Witulskl i A leksander 
Zygmunt.

Z Czeladzi.
(c) P i e r w s z a  k o m u n j a  ś w ię ta .

Dzieci trzecich i czwartych oddzia­
łów  miejscowych szk ó ł  pow szech ­
nych w poniedziałek przystępow ały  
do spowiedzi, a we wtorek do pierw­
szej komunji świętej.

(c) W y p a d e k  p r z y  p r a c y .  O- 
negdaj uległ nieszczęśliwemu w y ­
padkow i p rzy  pracy pracow nik kop. 
»Saturn« P. Pazojda.

Nieszczęśliwy m a po tłuczony 
s topę lewei nogi i przebywa na k u ­
racji w szpitalu.

(c) Z a  n i e h y g ie n ic z n e  p r z e ­
c h o w y w a n i e  c h i e b a  p rzeznaczo­
nego  na sp rzedaż  policja poc iągnę­
ła do  odpow iedzia lności Szm ula  
Kla 'mana, Krzywa 37.

Cc) A u to  b e z  n u m e r u .  Policja 
czeladzka pociągnęła  do  o d p o w ie ­
dzialności F ryderyka  Kabliczka, S o  
snowiec, Aleja 21, z a  brak  numeru 
re jes traay jnego  przy aucie.

(c) Z a  z n i e w a ż e n ie  p o l i c j a n t a  
w s łu ż b i e  zos ta ła  pociągnięta  do 
odpowiedzialności sądowej E lżb ie ta  
Labuskow a, G aw rońce  9.

(c) K r a m a r z  w  ko liz ji  z  p o l i ­
c ją .  O negdaj policja poc iągnę ła  
do  odpowiedzialności S la n is ła w a  
K ram arza z Będzina z a  kierowanie 
sam ochodem  bez praw a jazdy.

Z Zawiercia.
(z) L u s t r a c j a  i z b y  s k a r b o w e j .  

O negdaj do Zaw iercia  zjechała w o ­
jewódzka komisja izby skarbowe), 
k tó ra  dokonyw a lustracji m iejscow e­
g o  urzędu skarbow ego.

(z) Z a  a w a n t u r y  u l ic z n e  p o  
p i j a n e m u  zostali pociągnięci do  o d ­
powiedzialności: Konstanty ^ acia 
Józef Turlej, zam. przy ul. ^ an° w -  
skiej nr. 6, Paw eł Madeja, M ichali­
na  M ichniewska i A leksander Mar- 
tvnka, zamieszkali przy ul. P o m o r­
skiej 46 oraz m ieszkaniec Dąbrowy 
S tefan  Kozłowski (B atorego  2 6 )

Z  O lk u s z a .

(ol) P o ż a r  w Ł a n a c h  W ielk ich .  
16 b. in. w czasie pieczenia chleba 
w ynikł pożar  w domu Kazimierza 
Jarosza w Ł anach  Wielkich, gm. 
Żarnowiec. Pastwą, pożaru p a d ło  
ca łe  g o sp o d ars tw o  p oszkodow anego  
nie w yłączając sprzętów dom owveh 
i narzędzi ro ln iczych . Na tmeisu? 
pożaru  przybyły s traże  z okolicy.



Dwa nieszczęśliwe wypadki przy pracy 
w Dąbrowie i Będzinie.

Wczorai,  na kopalni  »Koszelew« 
pod Będz ;nem miał  miejsce t rag icz­
ny wypadek przygniecenia wózkami  
trzech robotników tei kopalni.

Mianowicie,  w czas ie  p rz e tacz a ­
nia wózków Piot rowi  Gołdynow i  
wózek zmiażdżył  g łowę,  Józefowi 
S  eniewskiemu klatkę piersiową,  a 
niejakiemu Strachowi  z ł am ał  trzy 
żebra. P oszw ankow anych  przew ie ­
z iono do szpitala w Dąbrowie.

Drugi rreszczęś iiwy wypadek zda-

Zycie gospodarcze.
G IE Ł D A .

W ars za w a,  18 6.
Nowy Jork u-.90 
Londyn 45,551/,
Paryż'54.89 
Wiedeń 125,27 
Praga 26.56 V,
Wiochy 46 66 
Bzwajcarja 1/1.51*/*
Holandia 558.05 
Kopenhaga 257.52 .
Doi. War. pr. obr. 8.88 
5% ' o t:  Dolarowa 70.25—70.50 
5% i’oe. Ko nweraacyina zl. 67.00 
4% Foż. Inwestycyjna zł. 104,50— 105.25 
4s/ -0/:, Ziernsk. Kredvt. 47,/5  

Tencencifi. riiejednoiiia.

A K Q E .
Warszawa ,  18 6 

Sanie D yskontow y 126,00 
Bank Polsk' 166,00 
Bank Zachoum 70,—
Bank spól. zarobk. 76.50 
Firlej 47,— 46.'0  
C egie lsk i 55,75—5 6 .-5 0 .7 5  
Lilpop 50.50 — 50,00 
Ostrowieckie 85,00 
Rudzki 40.00 
Starachowice 26.*0 

T-’n-ie.r-H-*' nigjerlp- ,:M

D H U J N t i  O G Ł O SZ E N IA ,

^f>!saov i - r a c e

I f u i i z ć i )  y ii  u i < . t .  U j  l e t n i  n u ,  w u i s - i o t
* rzeźniczy. Wiationi ść  w administracji.

P jirzebiid ,i9 ietnia dziewczvna do la-
bryki Gjldbzrg i Kucyński, S o s n o ­

wiec, Prze't-Zil 5.
i I t Z b i i d A  uzieivczynad ilu l, .ziiu-

*  szema gazet. Zgłaszać się do lilii 
„Hxpresu Zagłębia* w Czeladzi,

Wolne miejsca c"e“ia dzien 19 
zrwea 1959 r. 

Kandydatów do oo'icii pansiwowei na 
wyjazd 4, kowali w miejscu 2, spawaczy  
na acetyiyii 2, agentów do sprzedaży  
obrazów 6, walcerzy na roboly gorące 5 
robotników o.

W ub. dniu zakłady pracy zgłosiły 29' 
wolnych mt. se. P d P P  Skierował  do  pra- 
iv 44 < s ó ;'V.
Ijroir eo.iu .tiseligeniiia eueigiczna uufeiu- 

Wd Bar dato wio. i Modrzejewska oO 
Z enrildew iz .______________________________
^ćz..ttr  n.-e/.wy S u n i K n i i y  u a Z d a - i i i i u n y  

'  z wszystkiemi typami silników spali­
nowych poszukuje posady (.prywatnej) 
)d zaiaz. Łaskawe zg łoszenia  do admi­
nistracji „E.; : r e s u “ oddział Kielce ulica Ki- 
ńńs'  iet>o i9
f  hnmtk pi-;«dis.ii, oezwzględnte pter- 

' nśzor/.ędny fachowiec, potrzebny od  
zaraz na state do okręgowej spółdzielni  
spożywców Społem w Niwce Zgłaszać  
s ic  przed południem.

brnie Kolorowe przez Krótki 
czas sprzedaję po cenach zni­

żonych od 50 — 60 gruszy sztuka. Plyly 
glazurowane i kamionkowe terakotowe o -  
raz wykonuję budowę piecy, wykładanie  
ścian i podtug z  własnych materjutów po 
cenach kun 'urencyjnvch. Fabryka kalii 
Bgw, "wssggBgr.swia^zsssasał

Katie

rzył  s i ę  wczora j  wieczorem w fabry­
ce lin i drutu, Meyerholda  w B ę­
dzinie.

W czas ie ładowa nia  lin przygnie- 
ceni zostali  robotnicy W. Siwiec  i 
Kwieciński,  których w s tanie c ięż­
kim przewieziono do szpita'a.

Wydrwigrosz w skradzionym habicie
O-o. Bernardy nów

Przez sześć miesięcy zbierał składki.
W  okolicach W arszaw y  pojaw ił 

się przed pół rokiem braciszek w ha 
bicie zakonnym  O. O. Bernardynów . 
Objeżdżał wsie i miasteczka, 

zbierając datki

Młodociany morderca.

i?

% A

Rycina przedstawia 6-letnieeo Carla Ma hana, skazanego  
na 15 lat domu popraw y za zabójstw o sw eg o  kolegi.

Ogłoszenie © licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 U staw y z dnia 19-go maja 1920 r. o  przy-  

musowem  ubezpieczeniu na w ypadek  choroby Dz. U staw  Nr. 44, podaje  
się do  publicznej w iadom ości, że dnia 26 czerwca 1929 r. o  godz. 10-ej 
w  D ą o ro w ie  G órriczej przy ul. S ienkiew icza  Nr 11 odbędzie  się licytacja  
w  I szym  terminie ruchom ości składających się z 4-ch kas ogniotrw ałych,  
maszyny do pisania i biurka amerykańskiego, oszacow anych  na Zł. 2350  
na!eżąi_ych do firmy E. Kosiński na pokrycie należności P ow ia tow ej Kasy  
Chorych w  Sosnow cu .

Ruchomości obejrzeć m ożna w  dniu licytacji od  g. 9 —10 ej spis zaś  
takow ych codziennie od 8 do 9 u O k ręg o w eg o  E gzekutora P ow iatow ej  
Kasy Chorych w  D ąbrow ie , ul. 3-go Maja Nr. 14.

Dąbrow a, dnia 13 czerwca 1929 r.
O K R ĘG O W Y  E G Z E K U T O R

P o w ia to w ej  K asy  C h o r y c h  w S o s n o w c u

( — ) A. W róbel.

potrzebna panien!-'a do piwiarni. S o s ­
nowiec, Piłsudskiego 55.

K upno i sp r z e d a ż .

HF powodu wyjazdu sprzedam sklep sp o -  
żywczy. Wiadomość „Expres” Zagłę­

bia" Będzin.
|  ampki elektryczne, aparaty radjotelek- 

' tywne, radjosprzęt, sprzedaje biuro 
techniczne, inżynier Antoni Nowicki. Dą­
browa Górnicza, Kościuszki 42, telf. 8.

Teodor Chcrbaly zgubił książkę w ojsko­
wa wydana nrzez PKU Tarnopol 

jTJifclras BUesidw zguihi świadeciwo uo)- 
* rzdiości wydane przez WOP w Kato­
wicach. Znalazcę uprasza s ię  o  zwrot.
Modr/.eiów. Powstańców 6_____________
/'•UH.-zyńsKd bab ina  zgubiła lis qżKę Ka- 

sv  chorych wydaną w Sosnowcu-  
<kivvuuocia ćsianislaw zguuii usiążKę K asy  

chorych  w ydaną przez walc. Hr. Re­
nard.
O a K  Józef zgubii Księżnę Kasy Chorych  

wydaną w Sosnow cu.
L O K

k  O 7  «  t

FJokój umeblowany przy rodzinie z osob' 
* nem wejściem wynajmą 2 urn panom 
W iadomość w Expresie Zagłębia.

lllllll ^ g u D io n e  d o k u m e n ty .

lanina Bryla zgubiła wyciąg z ksiąg lud- 
>  ności wydany przez magistrat Zawier­
cie.

usuwa poa gwarancją ~

Józefo *Zlelond~£kieqo 
Chefn.Labor. ,Marid io lJ KrólButo -n

i noldiiiu c ljasz  zguoit KstążKę
wą wydaną w PhU S o sn ow iec  i

W O J S K O -
. . .  . le-

Mvmacie row eiową,
i fcZgk.btanisław zguoił portfel, w  którym 
^  znajdowały się następujące dokumen- 
y: książeczka wojskowa wydana przez P. 

a . U. Piotrków, książeczkę kasy chorych, 
wyciąg z hsiąg ludności oraz legitymację 
żyteczności publicznej.

'Ł

ichy Micłiat zgumi Koritraniarnę 
v daną przez kop. Hr. Renard.

vvy-

i \  polinary Bielecki zgubił książkę kasy  
chorych wydaną w  Sosnowcu.

Unieważniam w eksel na zł. 500, płatny  
dnia 11 sierpnia 1929 r., z wystawienia  

Jana Wodzickiego, na zlecenie p. Włady­
sława Tabora, ponieważ za powyższy wek  
sel nie otrzymałem towaru, ani też nie  
została mi zwrócona suma zł. 500 za zd.ys 
kontowany weksel przez p. Władysława 
Tabora. Jan Wodzicki, Sosnowiec, Grocho­
wa 4._____ ______________ ____________

gubiono weksel na 00  zt. wysławiony  
• przez P. Karaska, na zlecenie M. Szwi- 

mera płatny dn. 28 lipca.

kurs nauki pisania na
I ' T S P i S i ' / V T ' l T t różnych system ów  z 
l l i a o Z , y u a C H  praktyką biurową.
Kurs trwa 2 miesiące i wynosi 50 zł.

P oaa,ę do puoiieznej wiadomości,  że od  
dnia 15 maja 1929 roku, za wszelkie  

długi swojej żony Marii nie odpowiadam.  
Bogusław Chabrzyk, N ow y Będzin, dom 
Dzidowskiego.

n a  zakład klasz torny  w K atow icach  
(ul. Bogucice 11).

Zaopatrzony był w bloczki, pocz­
tówki z widokami klasztoru oraz w 
mnóstwo obrazków z podobiznami 
świętych. W ędru jąc  od chaty  do 
chaty , wygłaszał

budujące kazania, 
a  ta k ą  m iął wymowę, że baby głoś­
no wzdychały, nabożnie w yw raca­
jąc  oczy. Całowano też „braciszka14 
w  rękaw, co przyjm ow ał z godnoś­
cią i bez sprzeciwu.

W  swoich przemówieniach, mło­
dy B ernardyn  występował gwałtów 
nie

przeciwko pijącym
wódkę. Z tej racji  cieszył się wiel­
kim mirem u gospodyń, których nię 
żowie lubią zaglądać do kieliszka.

Poczciwe kobieciny w ogień by 
za nim poszły, to też „braciszek41 o- 
p ływ ał

w dobra doczesne.
Aż wTreszcie wczoraj podwinęła 

mu się noga. W e wsi Rącza je  pod 
Radzym inem, po wygłoszeniu pióru 
nującego kazania  o p ijaństw ie  
w stąp ił  do karczmy

dobrze soSfie podpił, 
poczem zaczął smalić cholewki do 
dziewczyn.

W  wiosce zapanowała kosterna- 
cja. Jeden  z gospodarzy, któremu 
żona, po wysłuchaniu „nauki11, 

zrobiła w domu piekło, 
po biegł co tchu na  pbsterunck miej 
scowej policji i opowiedział jak  
sp raw y  stoją.

Podchmielonego „braciszka14 za 
brano n a  pos te runek ..W ytrzeźw ia ł  
szybko, bowiem pan przodownik po 
lecił wylać mu

na głowę kubeł wody. 
Okazało się, iż jes t  to oszust, 22- 

let.ni J a n  Wnuczek, bez stałego miej 
sca zamieszkania.

Habit, bloczki, pocztówki i de- 
wocjonalje

skradł w klasztorze 
katowickim, gdzie mu udzielono 
przy tu łku .

Podczas rewizji osobistej, poli­
cjanci, znaleźli w kieszeniach ło­
t rz y k a  217 złotych gotówką. Poza- 
tem no tatn ik  z adresami hojnych o- 
fiarodawców.

W nuczkiem zajął się sędzia śled 
czy.

Rozkład Jazdy
POCI ĄftÓW O S O B O  W  Y C 11. 

wprowadzony od dn. 15 m a ja  1929t.
PRZYCHODZĄ DO SOSNOW CA: 
Z W A R S Z A W Y : 1126, p. 7.34, 12,15, 19 60,

20.38.
Z C Z Ę ST O C H O W Y : 10.35, 13,11. U  35, 

20.22, 23.39.
Z Z A W IE R C IA : 9.28.
Z K IE L C  p. S T R Z E M IE S Z Y C E : 22.31. 
Z D Ę B L IN A  p. S T R Z E M IE S Z Y C E :

2.38, 12.15, 20.02.
Z Ł O D Z I K A L .: 4,02.
Z M A C Z E K  p. S T R Z E M IE S Z Y C E :

3.33, 7.10, 7,50, 15.22.
Z K A Z IM IE R Z A : 7.13, 13.33. 10 53, 2020, 

23.50.
Z E  SZ Ó Z A K O W Y : 0.12, 1714 
Z K A T O W IC : 9.05, LOG. po.-p. 1.12, 3.02, 

4.15, 4.58. 5.55, G.S8, 7.25. 7 56. 8.42, 3.54, 
posp ., 9.31, 10.50, 11.21, 12 26, 12,46, 13.30, 
13.53, 14.55, 15.58, 17.23. 17.57, 18.16,18.15, 
19.34, 21.11, 21.55, 23.00. 

ODCHODZĄ:
C O  W A R S Z A W Y : 1.10 p o sp - 915 posp .

11.33, 15.00 posp .. 18.02, 22.06.
D O  C Z Ę ST O C H O W Y : 5.0!J, 7.30, 13 39, 

17.28, 19.37.
D O  Z A W IE R C IA : 6.40.
DO K IE L C : przez S T R Z E M IE S Z Y C E : 

6.90.
D O  D Ę B L IN A  przez  S T R Z E M IE S Z Y ­

C E: 13.10, 9.39, 18.02.
D O  Ł O D Z I K A L .: 1 47.
D O  M A C Z E K  przez ST R Z E M IE SZ Y C  

C E: 4.22, 8.47, 11.01, 21.17.
D O  K A Z IM IE R Z A : 5.1ft jn«0 1445,

18.46, 21.35.
D O  S Z C Z A K O W A : 12.55, 18.21.
D O  K A T O W IC : 0.15, 1.28, posp. 2,50, 

3.41, 4.08, 5.30, 7.20, 7.42, 7.53, 8.30, 9.30,
10.43, 11.18, 12.22, 13.49, 14.40, 15.26,
16.20, 16.50, 17.18, 17.39, 18.30, 19.12,
20.10, 20.27, 20.43, posp. 21.34, 22.36,
23.43.
16.20, 16.50, 17.18, 17.39, 18 30, 19.12,

.Wyócyvc.fi.: Helena MonsjcraKO, Druk. „Expres Zagłębia* Sosnowiec, ul. Teatralaa 1 teł. 4-94


